
JV ’l  39.
DZIENNIK RZĄDOWY

c
WOLNEGO MIASTA KRAKOWA

i  J e g o  O k r ę g u .

w K R J I i O V P l E  d n i a  i z  L t l S T O P A D A  1824 b o k u , 

f i t r o .  5067,

W ydział Spraw Wtwnętrznych i Policyi
Uwiadomią iż Bractwo Miłosierdzia i Banku Pobożnego do- 

pełniaiąc Ordynacyi §. 54 fantów kleynolowyeli którymi dwa 
lata, sukien u ynat rok i sz:eść niedziel do 3 l Lipca r. b. niewy- 
kupioiiym minął $ Ł ićytacyą na dzień i 5 Listopada i. r< go­
dzinę 9 z. rana, w  Kamienicy BryckieV pod Licz: 53 w Ulicy 
Sienney odbywać się maiącą rozpisało, z zastrzeżeniem, że 
nadwyżk.a po odtrąceniu należytości Banko w ey, zastaw iaąoym 
odmiana będzie, gdyby zaś przez lat sześć od dnia i 5 Listopada! 
t* b* rachuiąć, niebyła fżądandj podług Ordynacyi stanie s if  
Własnością Banku Pobożnego.;

W  Krakowie cb 26 Października i%i£t

S e n a t o r  P r e ż y d i i i ą e y
' T r z c i ń s k  U

tioiiwicki $* -VT«



K ro.  5 160.
VFy dział Spraw Wewnętrznych i Policyi &c.

G d y  nieiaki Staro: Manelle Czubka o kradzież obwiniony 
zbiegł z Gminy M łoszowa, W yd zia ł przeto przy łączaiąc po­
niżę y Opis takowego Zbiega, rozporządza mieyscowym w ła­
dzom policyjnym śledzenie, i za wyśledzeniem odstawienie one- 
go pod strażą wprost do Bióra W ó y ta  Gminy Młoszowa.

W  Krakowie d. 20 Października 1824.
S e n a t o r  P r e z y d u i ą c y

T  r z c i (i s k i.
Konwicki S. W ,

j4 d Nrum , 5 160, 
O p i s  O s o b y ,

Star: Manelle Czubek lat 24 m aiący, wzrostu szrednigeo, 
tw arzy okrągłey , oczów czarnych, nosa krótkiego, włosów 
czarnych, brody nieco porosłey, żonaty, d. 12 Września r. 
b,  zbiegł z  frljoszowy.

Z a  Z g o d n o ś ć
K o  r iw ic k i  S. W .

K ro.  3665.
S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y  &c.c t

Maiąc sobie od PP. Emanuela Scholc i Tomasza Turasie- 
wicza udzielony sposób robienia Lakieru skóro - schnącego i 
Oriego użycia, a przez Kommissyią do tego z Znawców w y ­
znaczoną zapewnionym zostawszy o użyteczności tego w yna­
lazku ; podaie go ninieyszym do powszechney wiadomości w 
p i ie y  umieszczoney osnowie.

W  Krakowie d. 28 W rześnia 1824.
W  O D Ż I C K I ,  

lOdieroszęwski Sekr: Jen: Senatu*



Sposób robienia skoro  -  schnącego L a kieru . 
i )  Stosunek Spirytusu mocnego do gummy in Tabuiis  Ina- 

czey Szellaku, żeby się ten ostatni rozpuścił doskonale , 
iest: izby wziąść do garca wspomnionego wyskoku trzy i 
pół funta Szellaku miałko tłuczonego, wsypać go w  ciek 
i co kwadrans mieszaiąc , czekać póki się ta gumma nie- 
rozpuści zupełnie, 

s )  Ż eby się tego lakieru skutek niezawodny pokazał i ścia­
ny  mtiru za d n ey ' niedopuszczały w ilgoci, ieżeli mur iest 
zrzeszały, odbiy ty n k  a i  do ce g ły , szpary między cegła™ 
mi gipsem narzuć, otynkuy gipsem ścianę, w mieyscu od­
bitego tynku , zaczekay póki niestężeie ; poczem fąierką 
nałożoną rozżarzonemi węglanai tak długo ogrzeway| aż 
odwilionecegły blisko na pół cala niewyschną.

5)  Po ostygnieniu tak ogrzywaney ściany, maczaiąc w  lakie­
rze pędzel przytw ardy, nacieray ścianę z naciskiem, przez 
co wszędzie chw yci się mocno iey powierzchni. —  Po- 
wtarzay takowe nacieranie co dwie lub trzy godziny 
mniey więcey dziesięć razy. W  przypadku gd yb y  wilgoć 
pochodziła od będąeey w  bliskości kloaki, pociąganie do 
dwunastu, a nawet i piętnastu razy ponowić w y p a d a .—  
R toby chciał tak zabezpieczoną od wilgoci ścianę , ty n ­
kiem grubszym p o k r y ć , tedy po ostatniem pociągnieniu 
lakierem , zaraz za pędzlem , póki ieszcze iest l ip k i , ma, 
mączką z utłuczoney cegły , u iyw aiąc miękkiey szczotki 
w  wspomnioney mączcef umaczaney z małym naciskiem o- 
statnią warstwę lakieru równie grubo n a tło czyć , co w y ­
maga pewney zręczności i wprawy. To przygotowawszy 
poczekay przez dwa razy dwadzieścia cztery godzin, do- 
póki lakier niestwardnieie^ poczem gipsem do suffitów u- 
iy w a n ym  f narzuć. —  Ta robota przystoi letniey porze , 
w  zimie bowiem tynk  nieschnie, kiedy nawet w  flecie 
schnie nadto leniwo} bo z natury samego lakieru wynika, 
i e  oa niejpozvrala wodzie w  ścianę przeniknąć.—  titoby



śie nieehciał śpieszyć t  dawaniem tynku pod zimę , nic 
nie naglij żeby cegły z, tynku wilgotnego odbitey nie la­
kierować w zimie, zostawiaiąc i pokostowanie i tynkowa" 
nie do ciepłey wiosny.

4)  Gd y b y  suchego tynku mewypadało odbnać; dosyć będzie 
zeskrobać go do żywego , dla zrównania , oszarować go 
gipsem, i iak w y ż e y  osuszyć. Po wysuszeniu pokrywa y 
ścianę lakierem z tein zastrzeżeniem, iż gdyby przyszło 
w  zimie robić, niemożna wpokoi u palić; żeby ściany nie- 
Zapotniały, bo taka wilgoć przeszkadza mocnemu chwytaniu 
się lakieru.

5)  Na takim pokoście ani kleiowemi, ani mlecznemi farbami 
malować niemożna, bo takie lśnącego lakieru chw ytać się 
nie będą. Chcąc przecież skutecznie ternu zaradzić, po-

zym nad ło k ie ć , ä przy tem wil- 
lakieru w zimowey porze wcza- 

ł na siebie postać szk ła , naksztalt 
oki en,  pocić się będzie, aż póki z nadchodzącą wiosną 
wilgoci nie utraci. J a k k o l w i e k  b ą d ź ,  tak spotniały la­
k ier, ani ruchomościom, ani zdrowiu ludzkiemu nieszko- 
dzi; bo ta wilgoć, która się *inna ciepłu pokoiowemu na 
óziąbiony mrozami mur działającemu, tak iak mróz dzia­
ła na sźy by  W ocieplonym pokoiu, albo sama osycha albo 
się da łatwo chustami Osuszyć, zawsze Jednak zarażaiące zadu­
ch y  są tym  lakierem tamowane. W  grubszych iak w y ż e y  mu­
fach ta nieprzyzwoitość mieysca niema. Kto nawet chce na 
cienkim murze powyższemu złemu Zaradzić, i lakier na zaw ­
sze Utrwalić, dobrze będzie samą cegłę bądź w  nowym 
tiiurże bądź po odbiciu dawnego tynku pokryć, iak się pod 
L .  i  m ówiło, lakierem skóro - schnącym , z tą uwagą y a" 
b y  przed zimą tyn k  narzucony, zupełnie w ysech ł , albo 
tynkowanie dla spóźnioney pory b y ło  do nastepney wio­
sny, wstrzymane.

( D alszy ciąg w nastfpuiącym  N rx e .J

stąp iak mzey pod L. ę 
6) Kiedy mur nie iest grubs; 

gotny, po daniu na nim 
sie mrozów, przybrawszy



D O D A T E  K.
Do Nr n .  5g«

D ziennika  R z ą d o w e g o
P i s m  T r y b u n a ł u  I .  Ir i Stancy» M .  W . -  . K r a k o w s !  i i€®o O k r ę g u ,  p o d a i e  dri pü-  

b l i c z n e y  w i a d o m o c e i  i i ż  dr ügi t f  p i ę t r o  d a m ü  W . k l i e ś c i ć  Ż y d o w s k i m  K s z i a n i e f z Ü  
p o d  L .  92 stof ^cS; *o  S t a r '  S a m u e l a  K ö s t ü n b e r g a  w T s r - £  y p r z ć z  p u b l i c z n ą  S ą d o w y  
L i c y c a c y ą  p f i e d a n e  b ę d z i e  y A t o  n a  s a t y s l s k c j n ą i  d ł u g u  z m o c y  K o r i c r s i k i u  _ p r z e d  
N e t t :  Q l e a r s k i m  w  d o  u Ź3 S t y c z n i a  1&22 z a w a r t e g o '  w ' A k t a c h  h i p c n e  z n y c h  M .  W j  
K r a a o w a  . V o l l ;  V I I  fcs. j n g r o s s j c v i  na  k a r c i e  j o f  p o d  L  49 i n t s b u i u W  h e * o , •/.. k t ó ­
r e g o  ó k a z u l e  się » i ż  S t * r :  Satriuel  K d s t e n b e r »  H a n d l o w i  t u t ż y s z ć r n u  j ' i o ć r a Stdirl-  
ke 'Uer  w i i l  eri Sand m i  »015  t - d a t o w  p r u s k i e «  ż p r o w i z y i ą  o d  d n i a  2?' S t y c x n j a  ł j j i i '  
i_ k o s ż t . n n ń ;

P r o t o k ó ł  zss i ie i ä  t g y  Hier i ić f ł s i móśkl  u s k u t e c z n i ł  Kó rh cr f i i f t  W o y c i f e ć h  S f c o r ć ż y f i s k j  
Hr d i r . ü  9 G z€ rw <i a  1.8*3 r - Ä K *  tert s tot je ia  w  A k i a c h  h i p o t e c z n y  cl i  W.- W ;  K r  A- 
t f cówa V o i i i  I I I  k%; z a i ' f e i i  ń i  k a f c i ß  | o g  p o d  L ;  78 dri ia 3 1  P a ź d z i e r n i k a  i$t j
’t F pi s s ny r i i  ,

 i c z n ź y  T r j ł *P r ' i - i i i  t e g o  dćugie®«? p i f t f *  c d b f w a c  s ię  h f d . i e  h ä  Ä ü dy f e ' n cy i  t ü b  l icz  
bür ia l i i  L  j n ś t a n t f j i  z a  p ' - p i Ö r a n k m  W ;  A d a m a  K r z y ż a n o w s k i e g o  P .  O -  D .  Pat roni »
laki.) ciaöm biti'ik sl  HVndiü t ü t e y i z e g o  p ó d  Pi hhfc  P i o d r  S t e i ń k e i i e r . , S.żaciihek t e g d  
d r u g i e g o  p i ę t r a  u s c a / i u wi or iy  iesć  W y r o k i e m  S g d o t r y m  dilia śjf b täia  i 8 * 4  w  i*.
l o ś c i  Z i p .  4 ooci-

W a r u n k i  t e y  L i e y t a c y !  S ą d o w n i e  M t w i S f d z c m g  s ą  n . i ścęphi ąj ee  ;
, i )  C h c ą c y  l i c y t o w a ć  sśjkizy id k o  V a d i u i h  400’ . Z f p .  ,kcor£ w  r a z i e  ń ; e d o t r z y m a ­

n i a  w . * r i i n k ó w  l i e y c a ć y i  u t r a c i  > i  n o  dra l i c y t a c y i i  ii* K o  s i t  i f egö b ę d z i e  ó g l o s ż o t b r  
Od k t ó r e g o  v a d i u m ,  p o p i e r i i ą b y  W o i o y r r i  l bs t ;

■i) K o s z t a  p - p i er an ra  i i .. y t af cy i  . #  di i i  o ś a i  p ö  l i l y t a e y i  p o p i e r a j ą c e m u  P a t r o n o ­
w i  ż  V*diurri  ż a p l a c ó i l e  b ę d ą ;

o )  P o d a t k i  ża  d w a  l a t a  z a l e g l e  n a b y w c a  ź a p ł a ć i  i  w  S i ä c ü i . f c u  m ; ć ć  b ę d z i e  p ö -  
t r ą c o r i e ;

4 )  M a B y w ć a  h a n d l o w i  Ś t e i ń k b l l e r a  w i i r z y t ś i h b ś ć  i e g O  w  ü i i ä r f  # y S t a r c ż a j § « e «  
g o  ś / . ae u ok u / » » ł a t i ;
, J j  P d  d b p e l n i d n i d  , t y c h  W a r u n k ó w  h a b y w ć i  t ł ć k r e c  D z i e d z i c ! # *  i jöosigssyi§ 

Jt i ipi o e y  n i e r u c h o m o ś c i  d r u g i e g o  p i ę t r a  ot rz yr t ia ;
. W * y + * i ą  s ię  z a r a ż e n i  W s ż y ś c y  W i e i z y ó f e i e  i  b i ó b y  p r a w o  r z e ć z d w b  d o  t e g ö  

p i ę t r a  rr iaiące j a p y  f j ö d  p r e * | u ż y ą  ; h a  p i e r . w ä z > R i  t b r i h i m b  l i c y ć a c y i  . z ł o ż y l i  k i
A u ł  encyi^ Trybił(i»tu wsrfelleid ćyśufy SWyeh wibrzyteinasei^ i  Wikaz@iti  miahycM 
ptłłtfensyi 1 u^artdwieuiem A d w o ka t a ;

D ö  takowby i ieytaeyi  w yżh*eżai§ śi| trzy tßrrti'rii.
P ićryys iy  dnii* ż| Stydzhid iS j j ł  
D r ü » i  -» ä/  L u t e g o  ~

' i t  eci  — 06  M . r c a  «
W  K rakow ie  dnia i /  Pa idż ie rń ika  i824 f<

KtiiićsśkóWśki, P i i l f ż  Tf>



)(

Pisarz 'Trybunału, 1. Instancyi Miasta Wolnego Krakowa i Jeg o Okręgu , poda e.
00 publiczne u wadomości : i ś  Dom na Kazimierzu v r z y  Krakowie pod i .  j -* stoiąey > 
^ani Agneszki z  Łabęckich Sturyowey niegdyś Tomasza Siyr-yo Obywatela Kraioweho. _ .  7 ’ •Pani /agneszhi z  Łabęckich Sturyowey niegdyś Tomasza Styr-yo Obywatela Kratowe go 

11 z e z  publiczna Licytacyią sprzedanym będzie , a to na sąłyjfakcyią
ytagu , z  mocy dokumentów.
j f .aiżonki własny , przi

Dnia Kwietnia 18 io r. Tranzakcyi pomiędzy Antonim i Franciszka Małżonka-
T  Ciepielowskie,>u a Parna Agneszką z  Łabęckich Styryową o Dom na Kazimierzu pod 
h. jo  sMiący . zawastey , hypotekawaney. .

Dnia 16 Kwietnia ig<2 r. Ugody w Sądzie Pako iu . pomiędzy Antonim Ciepielów-
> » Uyroiuą o summę 3 >oo 2/p. a  prowizyią i kosztami prawnemi , zawartey.

• Dni a r °  G? drT  ' *  c / '  ^ ro*“  Trybunatu I. Instancyi pomiędzy stronami tak
wyzey P. Ciepielowskim a Styryoiuą summę 30.00 2 prowizyią po ęfi .o P. Ciepielow­
skiemu przysądzaiącego, oraz

Dnia  7 Marca 1823 r .  Pomiędzy stronami lak wyżey Wyroku Trybunału 1. In st: 
p iprzedni Wyrok we wszystkiem zatwierdzonego.

Dnia  02 Października  »8 23  1 • Wyroku Sądu Appel/acyynego , pomiędzy stronami 
tak wyzey , uchulmącego A p p e lla c y ą ,  przez Styryową zaniesioną, a Wyrok Trybunału  
I. Instancyi poprzednio powołany , zatwierdzaiącego.

Powyższe dokumentu dowodzą : że Wierzycielowi sprzedaż popieraiącemu P. C iep ie­
lowskiemu , należy się summa 3000 Z ip . “

Protokół zaięcia nieruchomości t e y , uskutecznił Komornik Ur. Tomasz Jarzyński w 
n i u  Ątym Stycznia  »8*4  r* który w Aktach hypotecznych Miasta Krakowa Vo/; IV . księ­
gi zaięciów dn’& »4 Lutego 1824 r • pa karcie z ]Sro 1 wpisanym został.

Przedaż Domu tego na Audycncyi publiczney Trybunału 1. Instancyi , za  popiera­
niem P. Adam i Ękielskiego Adwokata ■ inko z  Urzędu dodanego Doradzcę P. Ciepielo­
wskiemu i Pełnomocnika tegoż , odbędzie się.

Wu. unki tey Licytacyi sądownie zahoierdzone są następuiące :

z )  Summa szacunkowa tey nieruchomości ustanawia się w summie 3 100 Z ip . i od 
tey Licytacyia rozpoczęta zostanie.

2 )  Chęć licytowania maiący z ło ż y  na Vadium t/im część Summy szacunkowey tt  
iesjt j«»o Zip- od którego złożenia popieraiący Licytacyą P. Ciepielowski wolny iest.

3 )  Podatki zaległe i C zynsz ziemny zaległy . Nowonabywca aż do dnia sprze-> 
d a r z y ,  w dni i f  po Licytacyi w ypłaci,  j takowe sobie z ceny szacunkowey wytrąci, a 
na przyszłość C zynsz ziemny leżeliby się okazał,  ma bydź p r z ę z  nowo nabywcę, bez 
potrącenia z  Summy szacunkowey opłacony.

ą)  Wideykaffy leżeliby się i akie okazały ’> potrącone będą z  wyłicytowaney Summy , 
f poąostntią pyzy nieruchomości, z  obowiązkiem płaceniu Procentu od tychże rok rocznie
pq  3 ,<?(* »0 9 ,



X 3 X
f )  Koszta p o p i e r a n ia  E'xekucyi i L i c y t a c y i , Habyvisrt w  d o i  r f  po L ic y ta c y i  * 

poprzedza iącem Wyrokiem też  koszta- p r z y są d z a ią c y m  ■ tło r ą k  p o p i e r d ią ę r g o  też  Licyta 
cyą Uf. A d w oka ta  S k ie isk iego  w y p ł a c i ,  z  Summy wy l icy tow an e y  sobie p o t r ą c i•

6) N a by w ca  t rzec ią  część summy w y licy tow an ey  w  p r z e c ią g u  miesiąca iednego od 
n nstąp ioney  l i c y ta c y i , iv którą V a d iu m ,  w y p ła t a  z a l e g ły c h  p o d a t k ó w > z a l e g ł e g o  cz y n a -  
szu  z iem n ego  i k o sz ta  p o p ie ra n ia  l ic y ta cy i  exckucy i . w  ra ch ow a n e  bydż matą , do de­
p o z y tu  są d ow eg o  z ł o ż y ;  resztę z a ś  u tydcy tow an ego  szacu nku  po n nstąp ioney  K łassy f ika -  
cyi W ierzycielom w teyże  u żyteczn ie  u m ie s z c z o n y m , z  p r o w iz y ią  p o  j/ i >o od  dnia 
l icy tacy i  za  n akazem  sądow em  w y p ła c i .

7)  Niedoaełniaiący powyższych warunków . utraci Vadium , i nowa Licytacyia no 
iego koszt i stratę , nigdy zaś na zysk odbędzie się.

S)  Nabywcy po dopełnieniu warunku * 3 5 i 6 przed nastąnieni e n  klassyfikacyi 
Wyrok dziedzictw,a tey nieruchomości będzie wydany > i w possessyią nieruchomość tąż  
odbierze.

9 )  Naiemnicy Domu tego do kwartału utrzymani będą » i czynsz od n ich  prze  
ustanowionego D  zorce P. Michała Okoiiskiego pobierany , do Depozytu Sądowego zło  
zo n y bydź ma,

Do takowey Licytacyi trzy  termiua wyznaczaią się.

iw s zy  w  dniu Ą-tym Stycznia  182S*
Drugi  —  Ą-tym Lutego  —
Trzeci  —  4tym Marca

Wzywaią się razem wszyscy Wierzyciele hypoteczni . i Osoby prawo rz e c z o w e  ma-' 
łące t aby pod prekluzyią na pierwszym terminie Licytacyi , z łożyli  na Audyencyi T r y ­
bunału > wszelkie tytuły s w y c h  Wierzytelności, z  wykazem mianych p r e te n s y i,  i usta- 
ęsouiienitm Adwokata. —  W Krakowie d, sp Października  i g* 4 -

KulicakowsJci  ł Pisarz•




